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O FILMIE
Reżyser i scenarzysta Neil Marshall (Dog Soldiers i Zejście), którego magazyn Variety zaliczył do „dziesiątki reżyserów, których warto oglądać” prezentuje Rhonę Mitrę w swoim pełnym akcji thrillerze z elementami science – fiction: Doomsday.

STRESZCZENIE
Po zdziesiątkowaniu ludności Wielkiej Brytanii przez śmiercionośnego wirusa, władze decydują się na  wybudowanie olbrzymiego muru, który ma powstrzymać zarażonych przed opuszczeniem skażonego terenu - Szkocji. Mur wyposażony w najnowocześniejszą broń staje się barierą, której nikt nie może przekroczyć żywy. Szkocja zostaje odcięta od reszty świata – na zawsze...
Kiedy wirus zwany „Żniwiarzem” został już zapomniany, w Londynie pojawiają się jego nowe ofiary. W obliczu epidemii i doniesień o oznakach życia po drugiej stronie muru rząd decyduje się wysłać tam elitarny oddział w poszukiwaniu antidotum. Grupie dowodzonej przez Eden Sinclair (Rhona Mitra) zostaje powierzona misja odnalezienia prac Dr.Kane'a, który był bliski odkrycia lekarstwa na wirusa, gdy ten uderzył po raz pierwszy. Co leży za murem jest wielką tajemnicą. To, co odkryją członkowie oddziału, przekracza granice wszelkich wyobrażeń...

	ŚMIERTELNE ZAGROŻENIE


Jest rok 2008. W Szkocji pojawił się wirus, zwany „Żniwiarzem” który wywołuje rany na skórze, krwawienia, a na końcu rozpuszcza organy wewnętrzne doprowadzając do śmierci. Po kilku dniach od wykrycia wirusa są już miliony zarażonych. Rząd nie ma innego wyjścia, musi ogłosić ten obszar „strefą zagrożenia”, objąć go kwarantanną i odizolować od reszty kraju w nadziei na powstrzymanie „Żniwiarza”. Wszędzie ustawione zostają blokady wojskowe. Zamknięto drogi, mosty, tory kolejowe, a cały obszar Szkocji otoczono stalową ścianą naszpikowaną zdalnie sterowanymi karabinami.

Ćwierć wieku później w Londynie pojawia się nowe ognisko choroby. Staje się jasne, że plany rządu sprzed lat nie powiodły się. Szef Departamentu Bezpieczeństwa Wewnętrznego, Bill Nelson (Bob Hoskins) w trakcie spotkania z  premierem (Alexander Siddig) i podporą jego gabinetu, Michaelem Canarisem (David O’Hara), ogląda zdjęcia satelitarne, na których widać ludzi ocalałych w dawnej, zakażonej i odizolowanej od świata „strefie zagrożenia”. Jeśli ktoś przeżył, oznacza to, że musi tam być lekarstwo na choroby wywołane przez wirusa. 

Nelson zbiera grupę specjalistów, którzy mają wejść na ten zapomniany przez wszystkich teren i zdobyć panaceum. Jest wśród nich twarda i efektowna major Sinclair, dla której powrót do strefy skażonej, oznacza jednocześnie powrót do domu, z którego 25 lat temu została ewakuowana zostawiając tam matkę. 

Po drugiej stronie metalowej granicy, w wędrówce po przerażających, opuszczonych terenach, szwadron zdany jest wyłącznie na siebie. Ekipa wysłana przez rząd, bardzo szybko trafia na bandę ocalałych, wrogo nastawionych ludzi. Zdziesiątkowany oddział Sinclair walczy o życie, jednocześnie próbując zdobyć lek, zanim odrodzony wirus zniszczy gatunek ludzki.

	O PRODUKCJI


Doomsday to kolejna po Dog Soldiers i Zejściu zrealizowana z wielkim rozmachem produkcja reżysera Neila Marshalla. Pochodzący z Wielkiej Brytanii Marshall zaliczany jest do tak zwanej „Splat Pack” – grupy reżyserów, którzy zarzucają ekran kombinacją nieustającej akcji i krwawego horroru w futurystycznej scenerii rodem z koszmaru sennego. Jednak, idąc pod prąd obecnym trendom, zgodnie z którymi  filmy akcji opierają się przede wszystkim na komputerowych efektach specjalnych, Marshall postanowił wykorzystać konwencjonalne metody doprowadzając je do perfekcji. 
Marshall opowiada: „Jedną z rzeczy, co do których byłem całkowicie pewien kręcąc Doomsday, było to, że wykorzystam elementy oparte na akcji kaskaderskiej, jakich teraz już się raczej nie realizuje w tego typu filmach. Prawdziwi ludzie w prawdziwym świecie robiący naprawdę niebezpieczne rzeczy. Żadnego zielonego tła, żadnych uprzęży, tylko zwariowani kaskaderzy skaczący i zwisający z wpadających na siebie samochodów rozpędzonych do 120 kilometrów na godzinę”.

„W pewnym sensie Doomsday to moja wizja przyszłości” – kontynuuje reżyser. „Morderczy wirus atakuje Wielką Brytanię i rząd postanawia zbudować mur, żeby objąć kwarantanną cały obszar Szkocji i dać szansę na przetrwanie pozostałej ludności kraju. Po 25 latach do odizolowanej strefy trafia elitarna jednostka ze specjalną misją...”

Dla producenta Benedicta Cartera, naturalne było, że Marshall przejdzie od produkcji niskobudżetowych do filmów o większym budżecie.  

„Dog Soldiers był niezłym, choć niedrogim filmem” – mówi Carter. „Podobnie było z Zejściem. Neil nie tylko napisał do obydwu scenariusze, ale także wyreżyserował. Kiedy jest się dobrym reżyserem, można sobie poradzić przy każdym budżecie. Realizując te filmy pokazał swoje możliwości, które także wykorzystał później  w Doomsday.”

Od początku wiadomo było, że tworzenie takiej postmodernistycznej wizji napotka na wiele trudności. Per Carver opowiada: „Wiedzieliśmy, że to będzie bardzo trudny projekt. Głównie dlatego, że to duży film akcji, który musieliśmy nakręcić mając stosunkowo niewielki budżet. Reżyserowi zależało przede wszystkim na tym, aby nakręcić autentyczne sceny walk czy pościgów, a nie tworzyć wszystko  w studio lub na monitorze komputera.  

To z kolei wymagało znalezienia obsady, która zechciałaby zagrać w niezwykle niebezpiecznych scenach wybuchu, pościgów samochodowych, czy też w takich gdzie padają prawdziwe ciosy.”
WSPÓŁCZESNA OBSADA W ŚWIECIE PRZYSZŁOŚCI

Kiedy przed pięciu laty Marshall pisał zarys scenariusza, skoncentrował się na postaci major Eden Sinclair. Opisując ją reżyser mówi: „Jest twardym żołnierzem, zabija z zimną krwią. Żyje w niedalekiej przyszłości, gdzieś po drodze zgubiwszy własną duszę. Jest produktem systemu, w którym dorastała. Losy Eden zostały w niezwykle sugestywny sposób wplecione w historię ukazaną w filmie. Jej misja – zdobycie lekarstwa na zabójczy wirus w nierozerwalny sposób wiąże się z odkupieniem win z przeszłości, co w końcu pozwoli jej odzyskać własną tożsamość. Dla Eden jest to przede wszystkim powrót do domu, w którym chce odnaleźć to, co straciła będąc dzieckiem. Z powodu wirusa i jego niszczycielskiego wpływu na cały kraj, jej życie nie potoczyło się tak, jak powinno. Musiała stać się bardzo niezależna, nauczyła się walczyć na ulicach i radzić sobie w męskim świecie”.
W swoich poprzednich filmach Marshall pracował z mało znanymi aktorami, kiedyś zadeklarował też, że zamierza pracować z tą samą obsadą przy wszystkich swoich filmach. „Idealnie, gdybym mógł pracować przy każdym filmie z własną „trupą teatralną”, ale za każdym razem próbując czegoś nowego, zamieniając ich role, żeby mogli się cieszyć, że robią coś innego. Jednocześnie chciałbym dobierać też nowych aktorów, żeby zachować pewną świeżość.”

Reżyser opowiada, że chociaż pisząc scenariusz myśli o swojej stałej obsadzie, niekoniecznie pisze role dla konkretnych aktorów. Proces obsadzania ról był otwarty na tyle, że szukając aktorki do głównej roli Sinclair, przygotował otwarte przesłuchania.

Na jednym z nich pojawiła się Rhona Mitra, angielska aktorka mieszkająca obecnie w Los Angeles. Wcześniej zwróciła uwagę widzów rolami w telewizyjnych hitach: The Practice, Boston Legal, Bez skazy i filmach kinowych Strzelec i Numer 23. 

Neil Marshall wspomina: „Na przesłuchaniu była wspaniała. Kiedy później spotkaliśmy się z nią w Londynie, zdaliśmy sobie sprawę, że właśnie znaleźliśmy naszą Sinclair. Podczas czytania roli była odważna i twarda, ale jednocześnie rozumiała, że to emocjonalna podróż nierozerwalnie związana z przeszłością Sinclair.”

Mitra odnalazła w postaci Eden coś interesującego. „Moja bohaterka jest rozczarowana swoim krajem i kiedy dostaje propozycję wzięcia udziału w niebezpiecznej misji, podczas której wróci do miejsca, z którego pochodzi, chwyta się tej możliwości. Chce także dowiedzieć się, co tak naprawdę tam się stało. Jej podróż jest wielowymiarowa. Przemieszcza się pośród tych zmieniających się wizji historii, mody, kultury, pośród całego tego wykreowanego przez Neila szaleństwa.”

I dodaje: „Sinclair widzi świat takim, jakim jest. Nie jest cizią, ale też nie czuje nienawiści do facetów. W moim wykonaniu jest to dziewczyna z londyńskiej ulicy. Musi być sprawna fizycznie, ale nie chciałam też, żeby wyglądała, jakby spędzała całą dobę na siłowni.”

Aktorka była pod wrażeniem Marshalla już od momentu, gdy spotkała się z nim po raz pierwszy. Zauważyła, że bardzo mocno wierzy w film i scenariusz, który pisał. Rozmawiali też o stale powtarzanych błędach w kreowaniu postaci kobiecych w kinie akcji i znaleźli kilka wyjątków od reguły – Sarah O’Conor (Lindę Hamilton) w Terminatorze, czy Ripley (Sigourney Weaver) w serii filmów o Obcym. W czasie kręcenia filmu te postacie były dla Rhony Mitry inspiracją, ale wpływ na jej sposób gry mieli też dwaj aktorzy. „Czułam czasem, jakby na moim ramieniu siedział w niektórych scenach Mel Gibson, albo Harrisom Ford.” –  wspomina.

Do aktorki dołączyli stali współpracownicy Marshalla - Sean Pertwee, Craig Conway, Myanna Buring i Darren Morfitt, ale reżyser ze szczególną radością czekał na możliwość współpracy z aktorami o ustalonej pozycji i ogromnym doświadczeniu – Bobem Hoskinsem i Malcolmem McDowellem. „Bob i Malcolm wnieśli na plan swoje ogromne doświadczenie.” – wspomina autor. „Praca z nimi była prawdziwą przyjemnością. Doskonale wiedzą, co robią i świetnie pracują.”

Weteran kina Malcolm McDowell mówi, że takie połączenia gatunków, z jakimi spotykamy się w filmie Doomsday i samo nazwisko Marshalla, wpłynęły na jego decyzję o przyjęciu roli. Wspomina: „Nie jestem pewien, co to właściwie za gatunek. Podoba mi się, że to nie jest ani horror, ani film science fiction, ale rodzaj połączenia filmu akcji z elementami horroru i s-f. Trudno to dokładnie określić. I to właśnie jest jego zaletą. Scenariusz jest wspaniały, a Neil idzie w dobrym kierunku.”

Nie bez znaczenia był też fakt, że postać Kane’a była bardzo wyrazista. „To duża rola. Kane jest przywódcą tych, którzy przetrwali, przeżyli na zasadzie selekcji naturalnej. Jest królem swojego świata. W pewnym sensie jest takim królem Learem.”

Dla Boba Hoskinsa postać reżysera i jego charakterystyczny styl były wystarczającym powodem, żeby przyjąć rolę szefa Rady Bezpieczeństwa Wewnętrznego, Billa Nelsona, dowódcy i człowieka, który dla Eden Sinclair jest niemalże ojcem, którego nigdy nie miała. Hoskins mówi: „Neil jest fantastyczny. To angielski Tarantino. Jest zrównoważony i doskonale wie, co robi. Są tu sceny z krwią i flakami, strzelaniny, kaskaderzy, atrapy i wiele innych rzeczy, a on wie dokładnie, czego chce i kręci w tylu ujęciach, ile zaplanował.”

Wykształcony w Królewskiej Akademii Sztuk Dramatycznych Adrian Lester już wcześniej udowodnił, że potrafi się odnaleźć w różnorodnym repertuarze. Ma też ukryty talent. Lester opowiada: „Wiedziałem, że ten projekt będzie wymagał sprawności fizycznej, co mnie bardzo ucieszyło. Przeszliśmy bardzo szczegółowy trening z bronią. Nareszcie miałem szansę zaprezentować swoje umiejętności w sztukach walki (aktor ma czarny pas w taekwondo). Neil chciał, żeby akcja wyglądała realistycznie i niebezpiecznie. Po ośmiu czy dziewięciu ujęciach jednej ze scen, marzyłem o gorącej kąpieli. Chciałbym nakręcić więcej scen kaskaderskich, ale gdybym nawet je przeżył, to z pewnością  zabiłaby  mnie moja żona.”

WIZJA PRZYSZŁOŚCI według Niela Marshalla

Porównując skalę Doomsday ze swoimi poprzednimi filmami, Marshall tłumaczy: „Moje poprzednie dwa filmy angażowały niewielką grupę ludzi w zamkniętych przestrzeniach. W największych scenach pojawiało się najwyżej dwudziestu statystów. Przy Doomsday potrzebowaliśmy 50 statystów już pierwszego dnia, a niemal tysiąca do późniejszych scen. Filmowaliśmy w różnorodnych lokalizacjach – na ulicach, w lasach, w górach, zamkach i wewnątrz statków. Chciałem rozmachu, w przeciwieństwie do tego, co robiłem wcześniej. Na początku byłem tym onieśmielony, ale wiedziałem, że to będzie wielka przygoda.”

Żeby zrealizować ten ambitny plan, Marshall zdecydował się pracować z epiką, z którą współpracował przy poprzednich projektach, w tym z autorem zdjęć Samem McCurdy’m, scenografem Simonem Bowlesem i specjalizującym się w charakteryzacji i wykorzystaniu atrap Paulem Hyettem. 

Razem ten twórczy zespół wypracował coś, co nazwał „stylem Marshalla”. „Gdybym miał wybrać jakiś styl robienia zdjęć, to byłoby to coś w rodzaju Ridleya Scotta” – mówi reżyser. „Chociaż planowaliśmy wykorzystać w Doomsday nieco efektów komputerowych, to nie chciałem się tylko do nich ograniczać. Lubię, kiedy wszystko wygląda surowo. Jeśli ktoś ma być uderzony siekierą, nie stronię od pokazywania, jak to wygląda po fakcie. Jeśli siekiera opadnie, ktoś zostanie zraniony, na pewno nie wstanie i nie odejdzie. Chcę, żeby to wyglądało tak realistycznie i brutalnie, jak powinno. Efekty specjalne stosowane na planie zdały test czasu, natomiast efekty komputerowe ciągle są ulepszane i mogą się w przyszłości wydawać przestarzałe.”

Doomsday najpierw kręcony był w Południowej Afryce, gdzie różnorodne dostępne tam lokalizacje – zarówno budynki, jak i plenery – pozwalały oszczędzić pieniądze, które normalnie zostałyby wydane na kosztowną budowę planu. Główna część zdjęć wyznaczona została na styczeń, a pogoda u szczytu lata zdecydowanie ułatwiała nakręcenie dużych scen w plenerach. Po 66 dniach zdjęciowych w Afryce, produkcja przeniosła się do Wielkiej Brytanii. Przez dwa tygodnie filmowano w Szkocji.

W czasie zdjęć w Afryce, filmowcom pozwolono wykorzystać Ratusz Cape Town, który „grał” szpital św. Andrzeja w Glasgow, do którego zespół Sinclair przyjeżdża opancerzonymi wozami. Szpital miał sprawiać wrażenie od dawna opuszczonego: porośnięty chwastami, z powybijanymi oknami, a na ulicy wokół miały stać resztki porozbijanych samochodów. Widzowie mogą być zaskoczeni, widząc balkon, z którego niegdyś przemawiał Nelson Mandela, zamieniony w ruinę.

SCENOGRAFIA. Najbardziej spektakularne sceny filmu
Benedict Carver opowiada: „Scenografia była fantastyczna. To był film opierający się na plenerach. Nie zbudowaliśmy zbyt wielu planów, ale te, które stworzyliśmy były doskonałe. Zwłaszcza centrum dowodzenia, które skonstruowaliśmy w RPA. Musieliśmy dostosować wiele planów i myślę, że zrobiliśmy kawał dobrej roboty.”

Scenograf Simon Bowles opowiada o konstrukcji świata Doomsday, który łączy pięć rożnych okresów. „Zaczyna się współcześnie w Szkocji, gdzie rozprzestrzenia się wirus, którego powstrzymać ma specjalnie zbudowany mur. Potem przeskok do Londynu 25 lat później, odciętego od reszty świata, obawiającego się ponownego rozprzestrzenienia się wirusa. W Londynie są dwie kasty społeczne – biedacy i wojownicy przyszłości, którzy ich kontrolują. Następnie przenosimy się do Szkocji i widzimy świat renegatów, którzy wykorzystali wszystko, co zniszczone i porzucone, żeby zrobić z tego nowe przedmioty dla siebie – zwłaszcza broń i samochody. Potem trafiamy do zamku Kane’a, gdzie ocalali toczą życie przypominające to w średniowieczu. Te dwie rzeczywistości za murem są inne wizualnie i występują w nich różni ludzie. Największe wyzwanie powstało wtedy, kiedy te odmienne światy się przemieszały.”
Jedną z najistotniejszych sekwencji w filmie jest surrealistyczny zlot, któremu przewodzi Sol. Marshall opowiada z entuzjazmem: „Spodziewałem się, że najtrudniejsze może być filmowanie akcji w kwaterze renegatów, gdzie zebrały się setki włóczęgów, połykaczy ognia, akrobatów, motocyklistów, a wśród nich Craig Conway jako Sol, żyjący jak charyzmatyczna gwiazda rocka, silnie oddziałująca na tłumy. 

Reżyser dalej opisuje ten piekielny cyrk: „Na scenie był pokaz tancerek na rurze i grupa tłustych facetów, ubranych w kilty, tańczących kankana. Wszystko to za plecami Sola, który zachęcał tłum ośmiuset pobratymców do wykonania finałowej egzekucji, na schwytanym członku szwadronu. Craigowi Conwayowi bardzo podobało się granie rockowego boga przewodzącego włóczęgom. Jednak Sean Pertwee był nieco przestraszony rozmachem sceny, w której ma zostać wwieziony na scenę jako ludzka ofiara. Simon Bowles skonstruował machinę zwaną morderczym grillem, na której Sean zawieszony na ramieniu dźwigu, zostaje opuszczony w płomienie. W końcu Sean był zadowolony, bo z pewnością zagrał w najbardziej spektakularnej scenie śmierci. Wcześniej czegoś takiego w filmie nie było.” 

Inną trudną sceną była budowa muru między Szkocją i Anglią, którego celem było odizolowanie zarażonych i tych samym skazanie ich na śmierć. 

Tworząc tę współczesną wersję Muru Hadriana, dział artystyczny zbudował stumetrowy, wysoki na 10 metrów fragment ściany przecinający drogę. Został on stworzony przy użyciu nadzwyczaj prostego systemu, wymyślonego przez Bowlesa, na bazie metalowych pojemników wypełnianych betonem. 

Sekwencja kręcona była przez trzy noce, a brały w niej udział setki statystów (w roli zdesperowanych cywilów chcących uciec ze Szkocji), samochody ustawione w długim korku, pojazdy wojskowe i helikopter, którym odlatuje mała Eden Sinclair. Marshall opowiada: „Statyści mieli zacząć zamieszki i rzucić się na mur dokładnie w tym momencie, kiedy nasi specjaliści od efektów specjalnych wystrzelą sztuczne ognie imitujące strzelanie. To było trudne i dość niebezpieczne ujęcie, ale nasi kaskaderzy spisali się doskonale, kierując tym zamieszaniem.”

Kiedy zespół uważał, że najtrudniejsze ma już za sobą, nadszedł czas nakręcenia niesamowitej sceny pościgu samochodowego, w którym Sinclair wraz z resztą towarzyszy ucieka samochodem marki Bentley przed włóczęgami jadącymi przeróżnymi pojazdami – starymi autobusami, samochodami policyjnymi i dziwacznie wyglądającymi motocyklami.  Do realizacji tej sceny użyto aż dziesięciu kamer.

Ostatnie trzy tygodnie zdjęć w RPA przypadły na realizację sceny pościgu. To najdłużej kręcona pojedyncza scena w karierze Marshalla. Każdego dnia filmowane były co najmniej dwa niebezpieczne wyczyny kaskaderskie i efekty pirotechniczne. Chociaż miało miejsce kilka groźnych sytuacji, to na szczęście nikt nie został ranny.

Przygotowując się do roli, Rhona Mitra spędziła 3 miesiące w sali gimnastycznej, ucząc się choreografii walk, a także przechodząc trening kaskaderski i pracując nad formą fizyczną. W momencie gdy Rhona miała się po raz pierwszy pojawić na planie, aktorka była już doskonale przygotowana. Marshall wspomina: „Przygotowaliśmy dla Rhony specjalny program ćwiczeń, który kontynuowała też w trakcie zdjęć. Musieliśmy uważać, żeby się nie przetrenowała. Dla mnie jedną z najtrudniejszych scen była ta, w której Sinclair rozpędzonym Bentley’em wbija się w ustawiony w poprzek drogi autobus. Nie mieliśmy wehikułu, na którym moglibyśmy to wypróbować. Skonstruowaliśmy więc model pojazdu, żeby dobrać odpowiednią rampę, z której będzie się wybijał. Posłużył za niego wielki kawał metalu ważący ponad osiem ton. Wymagało to wielu przemyśleń, ale końcowy efekt jest doskonały.”

W maju produkcja przeniosła się do Glasgow, żeby nakręcić sceny rozgrywające się w górach, między innymi walkę Sinclair z Telemanem. W postać tę wcielił się mistrz karate z RPA, olbrzymiej postury Hennie Bosmana. Reżyser porównuje tę scenę, do walki Dawida z Goliatem. 

 „NIE WYGLĄDASZ DOBRZE”. Charakteryzacja
Charakteryzacja ofiar wirusa potrzebna była już pierwszego dnia zdjęciowego, kiedy to ekipa przystąpiła do realizacji sceny przedstawiającej jedną z pierwszych ofiar wirusa, która z podejrzanymi symptomami została przewieziona do londyńskiego szpitala. Odpowiedzialny za charakteryzację Paul Hyett, opowiada: „Neil poinstruował mnie, że ma być najohydniej jak się da. Widzowie mieli odnieść wrażenie, że gdyby którykolwiek z zarażonych na nich kaszlnął, natychmiast by umarli. Przejrzałem symptomy wielu chorób, na ogół infekcji grzybiczych i chorób wenerycznych. Dzisiaj w internecie można znaleźć sporo przerażających zdjęć problemów skórnych.”

Następnie Hyett wykonał kilka testów przed kamerą, aby Marshall mógł wybrać to, co jego zdaniem będzie wyglądało najbardziej przerażająco na ekranie. Po namyśle zdecydował się wykorzystać wszystko, prosząc Hyetta o połączenie wszelkiego rodzaju wągrów, wysypek, ran i ropnych wyprysków, które będą efektem działania „Żniwiarza”. Zespół bardzo się starał, aby nie pominąć żadnego z najobrzydliwszych szczegółów. Wirus miał powodować stopniową utratę powiek, co w konsekwencji prowadziło do wypłynięcia oka. Dla uzyskania efektu zażółcenia białka gałki ocznej, użyto szkieł kontaktowych.

Odpowiedzialny za makijaż i fryzury Tahira Herold wspomina: „Najlepiej wspominam noc, kiedy kręciliśmy tych, którzy przeżyli epidemię. Neil wziął mnie na bok. Spodziewałem się, że poprosi mnie o zmianę albo poprawienie czegoś, bo scenę kręciliśmy przez dwa dni, ale on po prostu powiedział: „Wyglądają fantastycznie. Bardzo ci dziękuję.”

Marshall był zaskoczony, kiedy Hyett zdecydował się na pokazanie w Doomsday’u znacznie większej ilości krwi i flaków, niż na planie poprzednich filmów, przy których współpracowali. „Paul powiedział mi, że w przypadku tej produkcji niezbędne jest epatowanie krwią w trakcie całej historii przedstawionej w filmie. Nie zrobiłem horroru, ale najwyraźniej nie mogłem oprzeć się pokusie nieustannego chlapania krwią ile się da.”
	OBSADA AKTORSKA


RHONA MITRA (major Eden Sinclair)
Pochodzi z Wielkiej Brytanii. Zwróciła na siebie uwagę rolami w popularnych amerykańskich serialach Boston Legal i Bez skazy. Wkrótce posypały się propozycje zagrania u boku Jim’ego Carrey’a w Numerze 23, a także Marka Walhberga w Strzelcu. Już niedługo będzie ją można zobaczyć w Underworld: Rise of the Lycans, trzeciej części kultowego horroru. Ostatnio aktorka wystąpiła  z Joshuą Lucas’em w niezależnej produkcji  Boy in the Box .

BOB HOSKINS (Bill Nelson)

Uzdolniony samouk, który zdobył wiele nagród. Jego wszechstronność pozwala mu bez problemu odnajdywać się w rolach teatralnych, telewizyjnych i filmowych. Jednak praca przed kamerą mu nie wystarcza, ma na swoim koncie także kilka projektów reżyserskich.

Na ekranie pojawił się w 1972 roku w Up the Front. Rola ta przeszła bez echa, a przełomem w jego karierze aktorskiej stał się występ w mini-serialu Pennies From Heaven, za który otrzymał nominację do nagrody BAFTA. W 1980 roku wystąpił u boku Helen Mirren w Długim Wielkim Piątku, a kilka lat później w nakręconym przez Neila Jordana filmie Mona Lisa. Za tę rolę nominowany był do Oscara i otrzymał Złotego Globa, a także nagrodę dla najlepszego aktora pierwszoplanowego na festiwalu w Cannes oraz  wyróżnienie Brytyjskiej Akademii Filmowej.

Hoskins wystąpił w wielu znakomitych filmach, wystarczy tylko wspomnieć: Brasil, Kto wrobił królika Rogera, Syreny, Hook, czy Wróg u bram.  Wyreżyserował familijny film Tęcza, a także kilka odcinków Opowieści z krypty i Opowieści z metra.

MALCOLM  MCDOWELL (Kane)
Jest jednym z najbardziej uzdolnionych aktorów. W swojej karierze sportretował niezliczoną ilość różnych postaci, począwszy od roli zbuntowanego przedstawiciela wyższej klasy w Jeżeli… Lindsaya Andersona. W pamięci widzów zapisał się przede wszystkim jako Alex z kultowej Mechanicznej Pomarańczy Stanley’a Kubricka. Jego bohater, całkiem pozbawiony moralności, był niewątpliwie postacią elektryzującą. Sportretował także H.G. Wellsa w Podróży w czasie, pokonał kapitana Kirka w Star Trek: Pokolenia, rządził Rzymem jako szalony imperator Kaligula, a także był Albionem w Królu Arturze. Często obsadzony w rolach czarnych charakterów,  jak w Klasie 1999, czy Evilenko, morderca ze wschodu.

McDowell urodził się w Anglii, gdzie zaczął karierę teatralną w Royal Shakespeare Company. Jest ojcem aktorki Lilly McDowell i reżysera Charliego McDowella.

ADRIAN LESTER (sierżant Norton)
Wykształcony w Królewskiej Akademii Sztuk Dramatycznych Lester jest doskonale znany ze swych ról na West Endzie. Za teatralne dokonania zdobył wiele nagród. Mieszka w Londynie z żoną i dwiema córkami. 

Lester pojawił się w filmie Mike Nicholsa Barwy kampanii, u boku Johna Travoly i Emmy Thomson, a także w ekranowym hicie Pojutrze. W Doomsday’u wcielił się w postać sierżanta Nortona, gdzie niezwykle przydatna okazała się jego znajomość sztuk walki (Lester ma czarny pas w teakwondo). Aktora, już wkrótce będzie można oglądać w Case 39, gdzie wystąpił u boku Renee Zellweger. 

	REALIZATORZY


NEIL MARSHALL (reżyseria i scenariusz)

Urodzony w Newcastle reżyser i scenarzysta zaczął swoją przygodę z filmem w wieku jedenastu lat, kręcąc kamerą pożyczoną od mamy. Miłość do kina rozwijał studiując w szkole filmowej w Newcastle. Po jej ukończeniu pracował jako montażysta, nie rezygnując przy tym z pisania i obmyślania własnych projektów. Debiutancki film Marshalla Dog Soldiers (2002), dystrybuowany był Wielkiej Brytanii i osiągnął dość wysoką pozycję w tamtejszym box office. Ta historia patrolu żołnierzy, którzy muszą zmierzyć się z wilkołakami, opowiedziana w formie horroru-komedii, cieszyła się dużą popularnością. 

Druga fabuła reżysera – Zejście to doskonale przyjęty horror, wyświetlany nie tylko w Wielkiej Brytanii, ale także w USA i innych krajach. Zdobył wiele nagród, między innymi: Saturn dla najlepszego horroru, British Independent Film Awards dla najlepszego reżysera i za najlepszy montaż, a także Empire Award dla najlepszego horroru.

SAM MCCURDY (zdjęcia)

Współpracował z Neilem Marshallem przy wszystkich jego projektach fabularnych. Inne produkcje przy których pracował to między innymi: Wzgórza mają oczy II (Martin Weisz), Lekcja angielskiego (Bharat Nalluri) czy Klucz do Apokalipsy (Stuart Urban).

SIMON BOWLES (scenografia)

To również stały współpracownik Marshalla. Zdobył doświadczenie pracując z uznanymi scenografami na planie filmów: Lara Croft: Tomb Raider, Dziewczyny z dzikiego zachodu, Forteca II, Nieprzerwana akcja - Wing Commander. Za swoją pierwszą samodzielną pracę nad scenografią do horroru Simona Huntera Latarnia morska otrzymał nagrodę dla najbardziej obiecującego debiutanta od stowarzyszenia British Independent Film Awards. Jest także autorem scenografii do filmów: Wróg z Rogerem Moorem, Zabić Hitlera czy serialu Detektyw Foyle.

HAL COUZENS (efekty specjalne)

Był odpowiedzialny za efekty specjalne w filmach:  Niczego nie żałuję – Edith Piaf, w którym to z niesamowitą dokładnością odwzorowany został Paryż z drugiej połowy XX wieku, Marzyciel, którego akcja dzieje się w wiktoriańskiej Anglii i World Trade Center, gdzie widz staje się bezpośrednim świadkiem tragicznych wydarzeń z 11 września 2001. Couzens pracował również przy takich produkcjach jak: Batman: Początek (Christopher Nolan), Dziennik Bridget Jones (Sharon Maguire).

JOHN NORSTER (kostiumy)

Współpracował przy tworzeniu kostiumów do filmu Piraci z Karaibów: Na krańcu świata. Był także kostiumografem na planie Dobrego złodzieja Neila Jordana, Tylko Sinatra Petera Capaldiego, Czekolady Lasse Hallstroma czy Osaczonych Jona Amiela.
